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Natomiast dla mo | 


interesy  wewtętrzno - „pożliycżi” 
żnica to tak doniosła, że nie możemy przejść. 
P. Kiihimann. nie określił 
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W Warszawie, Waa l 


o | że się domyślać, że działał tu wgląd na stosu- 
4 nek do Austrji i zrozumienie jej wewnętrznych 


interesów. A interesy te szły w kierunku jak- 
najszybszego zyskania Źródeł, z których ezer- 
paóby mogła Austrja zapasy żywności, Obec- 
| ny stan aprowizaeji w Austrji przedstawia się 


nieszczególnie. Dla niej stanowiło zatem kwe- 
stję pierwszorzędnego znaczenia zaspokojenie 
-tych braków, a żadna cena nie była z tego po- 
Chelmszczyzny odsuwało na dalszy plan ape- 
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bowiem, jak tego dowiodły masowe strajki, 


wodu za wysoką, temwięcej, że odstąpienie- 
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a GŁOSZEMI A w Królestwie Polsklam: 


Zwydzajna: 50 fan. zů wiersz petiłowy jednoszpaltowy (na 

| stronie sześć szpałt.). 

- BrekńB: 7 fen; za wyraz, najmniej 75 ten. | 
„Radssłans (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petiłóowy (str. 4 szp 
Rekrmiogh 1 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

- BR sanis hand BUWYM: Mk. 1.25 za wiersz petit. (ste. 4 szp.). 
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tyty ukraińceów na bliższą im Galicję wschod- 


Potwierdzenie tych konieczności żnajdute. 
my też w mowie d-ra Seidlera. Powiedział on 
wyraźnie, że to, ćo stworzono w Brześciu, jest 

pokojem dla ludu, który nie zrozumiałby nigdy, 
że Austrja odrzuciła możność ofrzymania zbo* 
ża tylko dlatego, by polacy mogli otrzymać 
Chełmszczyznę. Interesy aprowizacyjne były 
zatem dość ważkie, by dia nich można było 
nie poświęcić pretensyj polskich. 

To otwarte przyznanie się jest dla aas ban 
dzo cenne i rozprasza iluzje, jakie w niestó 
rych kołach do ostatnich czasów. żywiono. 
Musimy też zwrócić uwagę na jeden ustęp 


"wywodów d-ra Seidlera. Anstrja, zdaniem je 
| go, uznała prawo samookreślenia narodów Li- 
twy, Kuriandji i Polski, nie może wiec nie dad 


prawa ludności gub. chełmskiej, aby była tak 
samo wysłuchaną, jak polacy. Dla d-ra Seidle- 


ra nia moglo ulegać watpliwości, że gub 
chelmska słanowiła i stanowi część składową 


Polski, Niezrozmniałe jest zatem dowolne 


rozczienkowy wawie pewnej jednostki i kai 


lanie z granie jej jednej gubernii. 


| to było może Austrji, nie zgadza się jednak z 


faktycznym stanem i nie zmienia tej prawdy, 
że istnieje Polska, do której należy Chein 


szezyma a nie Polska i gub. chełmska. 


Cechą charakierystyczną każdej polityki 


musi być egoizm. Są jednak granice tego ego- 


izmu, zwłaszcza o ile przez to moglyby byś 


„nadwywężone najżywotniejsze interesy drugiej 


strony. Polityka ausirjacka w sprawie Chelne 


szczyzny przekroczyła te granice i mianując 


się zawsze obronicielką interesów polskich, za~ 


pomniała o nich, gdy chodziło o zyskanie zbo- 


ża ukraińskiego. Dodatkowy traktat zakomu- 
mikowany przez d-ra Seidlera, jest wprawdzie 
krokiem wstecz. Nie wyklucza on jednak nie- 
bezpieczaństwą utraty Chełmszczyzny i nie 


'wymazuje z naszej pamięci świadomości iakiu, 
| że polityka austrjacka jest bezwzględną w sto- 


gunku do naszych interesów. 
W niektórych kołach — a zwłaszcża w Ga- 


Hci -—- zamierzano opierać się na Austrji, ja- 


ko na przeciwwadze wobec aneksjonistycznych 
prądów niemieckich. Podpora ta usunęła się 


kezpowrołnie į pozostawia nas obecnie samym 
| gebie — naszej własnej polityce, 
wrorumieniu działających czynników, umiejąca 
| liczyć się z osiągalnemi możliwościami i umis- 


opartej na 


jasaj zdabyć się na wynikający z nich czyn. 


= R 


Ukrainizm na Chełmszczyźnie 


vazal sią artykuł o Chelmszczyźnie, w którym 


gwrosono uwagę na grożące jej zó strony T 


grai nieów niebezpieczeństwo, 

-pausini w zorawie chełmskiej - — Wzytamy 
tam — Pozpoczynzią grę szkaradna. Wyteżajs 
giów 
z największą zatiekłością go grabiąc i szkalu- 


je, gdy w stosunku do bolszewików i Rosji 


mie umieja stanąć dotad na stanowisku abse 
iutnej suwerenności, 2 do Niemiec i SE = 


esthować tonu godności”, 


W tym samym arty kule przytoszono z pra- 
sg prel. Francewa, wroga polaków, statystycz- 


-me obliczenia, stwierdzające, iż Chehnszezyzna 


o liczyła w r. 1908 Przeciętnie tylko 29,7% lud. 


nosci prawozlawnej i to według danych urzę- 


- dowych, oram messan duchowieństwa: prawe 


| sławnego. 


W rzeczywistoś ści à stony odsetek 


zy wysilek. swój przeciwko bezbronnemi, 


W tygodniku „Polska“ jeszcze na dwa te 
godnie przed zawarciem paktu bizeskiego u- 


rusinów B= 


3 j 
przed wojną nie przekraczał 15 — - 20% leg du 
sci Cheimszczyzny. Na blisko milen mies ZKRÓ- 
ców było ich tam od 150 do 200 tys. najwyżej, 
polaków nie mniej, niż 650 tys., czyli %5 ludno- 
ści. | 

Działacze ukraińscy w 
do Chełmszczyzny ody: alui ją si 
stanu ludności” przedwojeńae 
że i ten nie potwierdza w 
przewagi liczebnej. 

Statystyka władz «kupatyjnych austyią z 
kich według spisu z d. 15 października 1916 r. 
stwierdziła, że ludność prawosławna stanowi 
©ebecnie w pow. cheimskim 3%, krubi ieszsy- 
„skim — 10,17%, tomaszowskim — 6,2%. bizs- 
rajskim — 8,3%, zamojskim — 1,6%, krasą6- 
stawskim — 1,3%. 

Takie zmniejszenie się ludiośc 
sławnej wynikło wskutek uenodźiwą podczas 
wojny. To też w czterech powiatach (che eimski, 
hrubieszowski, tomaszowski i biłgorajski), u- 
ważanych zawszó za najbardziej rusińskie e; pra- 
wosławnych dziś zostało zaledwie 28 tys. 

Ponieważ z tychże 4 powiatów wyemigi0- 
wało około 100 tys. prawosławnych i około 200 
tys. polaków, więc ile ich może wrócić? Wyje- 
chali przeważnie dobrowolnie tacy prawosłąw- 
ni, którzy byli związani z polityka caratu; dłuż- 
Szy CZAS W Rosji pozostając, znaczna ich część 
już nie zechce wrócić do kraju, gdzie dawnych 
przy wilejówy mieć nie będzie. Z polaków-u- 
chodźeów natomiast wróci większość. Po woj- 
nie więc Chelmszczyzna będzie mieć jeszcze 
mniejszy odsetek rusinów i zwiększyć swoją 
liczbę tam ukraińcy będą mogli tylko przy spē- 
cjalnem staraniu swego państwa, któremu cho- 
- dzić będzie o „zagrożone kresy“, . 
-W dziele W. Wakara „Rozwój teryterjalay 
ludności polskiej”, które ukazal się przed 
dwoma miesiącami w trzech tomach, z lieznemi 
mapami i tablicami - statystycznemi, sprawą 
chelmska oświetlona zostałą  wszechstrannie. 
Autor stwierdził dokladnie, że polskość na 
Chełmszczyźnie wzrosła i wzrasta dotąd wsku- 
tek naturalnego procesu ciążenia tej ziemi do 
narodowości polskiej. Gdyby nie sztuczne pod- 
trzymywanie prawosławia przez rząd rosyjski, 
- kraj ten nie miałby nawet pezoru kraju e lud- 
mości mieszanej. Pokazało się to po ucieczce 
rosyj skich wojsk, urzędników, nauczycieli i po- 
pów, gdyż po okupacji prawosławna ludność 
spadła tam dziś nacgół do kilku procentów. 
Teraz ukrainizm zapragnał wznowić tu sztucz- 
ae wytwarzanie „ludności sic: 
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Neustrelitz, 25 lutego. 
(Telegram W. A. T). 
Urzędowo. 
Zmarł tu nagle i nieoczekiwanie Jego Kró- 
dewska Wysokość Wielki książę meklembur- 
ski, Adolt Fryderyk VI. 


Neustrelitz, 25 lutego. 
tTelegram W. A. TJ) 

książę meklembu:rski 
zamek i udał 


Wielki opuścił w 
sobolę o godz. d-ej popołudniu 
się w towarzystwie swego psa ua spacer. Prze- 
chodnie widzieli wielkiego księcia spacerują- 
cego wzdłuż kanału, Kiedy wczoraj rano spo- 
strzeżeno jego zniknięcie nadworny strzeleć 
wraz z oddziałem żoinierzy udal się natych«- 
miast na poszukiwania. O godz. 12-ej w po- 
tudnie strzelec nadworny znalazi księcia w za- 
roślach w pobliżu jeziora Biirgerzkiego, w od- 
ległości jakichś 100 metrów sd mostu, prze- 
rzuconego przez kanał. 


Wielki książę martwy leżał w wodzie. 


Żołnierze, którzy nadeszli, wyciągnęli 
zwłoki z wody, przyczem okazała się, że wiel- 


ki książę miał ranę postrzałową klatki pier- 
slowej. 


Berlin, 25 lutego. 
(Telegram W. A. I) 
Z powodu śmierci wielkiego księcia me- 
klembursko - strelickiego dzienniki poranne | 
piszą: 
Wielki książę Adoli a ON Vi nie byt 
żonty i zmarł, nie pozostawiając następcy. z 
calej linji Meklemburg - Strelitz pozostał tyl- 
ko jeden członek: książę Karol Michał, uro- 
dzony w r. 1868. Książę ten, również nieżonaty, 
jest właściwie następcą zmarłegu, lecz od sier- 
pnia 1914 r. jest on poddanym rosy jskim i ge- 
neralem - lejienantem armji rosyjskiej, a 
przeto zupełnie nie wchodzi w rachubę, jake 
nasiępca tronu. Wobec t jego nasiępcą tronu 
będzie panujący obecnie wielki książę Fryde-. 
tyk IV, Meklemburg - Schwerin 
wielkie księsiwa będa mial? w 


tak że oba 
spólnę rząd. 


Bertin, 25 lutego, 
(Telegran W. A R. 

Urzędowo. Nowe sukcesy lodzi podwodnych na 
północnym terenie wojny: zatopiono 16,000 tonn. 

| Pomiędzy zatopionymi okrętami znajdował się: 
transportowiec angielski „Tuscania“ 0 pojemności 
14,342 t, mający na pokiadzie wojszo amerrzań- 
skie. Okręt ten zatopiony został tuž po wniynię- 
ciu do morza Irlandzkiego, pomiimo, że płyzął na 


czele silnej gady nieprzyjacielskiej. 
Szef sztabu admiralicji. 


; zem bardzo poważna. 
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Stolica niepodległej Ukrainy, „mał gorodów 
ruskich", Kijów, był Swieżo widownią niesłychanie 
krwawych walk, których najbliższym rezultatem 
śą przenosiny Rady centralnej do Żytomierzą, „w 
celu nawiązania bliższego kontaktu z rządem au- 
strjacko - węgierskim =- jak glosi komunikat U- 
kraińskiego Biura prasowego... 

Stare i bardzo ladnie położone miasto le ży œ 
becnie w połowie w gruzach. Pięć dni, jak donio- 
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OGÓLNY WIDOK KIJOWA. 


sly depesze, armaty ziały potokami ognia i żelaza 
na miasto, siejąc postrach i zniszczenie. Ze slyn- 
nej ze swych nieprzebranych bogactw „Kijewo-pe- 
czerskiej ławry* pozostały tylko dogorywające 


zgliszcza. Setki i tysiące osób postradały w bez- | 


myślnych mordach życie. Tak oto rozpoczyna swój 
nowy byt państwowy. „zdobywczyni Chelmsttzyś. 


ny, Ukraina. 
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Obr ony Petersbur ga zaniechano, 


carona Pelershurga. 


Bern, 25 lutego. 
(Telegram W. A. T.) 

„Temps“ donosi z Petersburga: 

Zaniechano zamiaru. bronicnia Peters- 
burga, gdyż fortyiikacje znajdują się w bar- 
dzo lielrym stanie, a większa część dział zosta- 
ła skradziona lub uszkodzona. 

Ewakuacja Rewla skosiczyła się. 


Bern, 25 lutego. 
(Telegram W. A. T.) 

„Corriere della Sera“ donosi z Peters- 
burga pod datą 28-go b. m., że sytuacja pogor- 
szyla się tam znacznie wobee Bono nie- 
mieckiego, i 

Obawa zajęcia Petersburga jest iym ra- 


Krąży pogłoska, że Trocki ustąpił. 
Ambasadorowie koalicji zebrali się ną 
śpieszną naradę dla omówienia sytuacji 


Bern, 25 
(Telegram W. A. 1.). 
Dzienniki paryskie donoszą z Petersbur- 
ga, że rosyjskie siły zbrojne koncentrują się 
pod Witebskiem, gdzie mają nadzieję stawić 
opór dalszemu posuwaniu się niemców. 
Główne dowództwo objął gen. Brujewicz. 


Bosjenę o pocaedzie nieńców. 


25 lutego. 


Petersburg, 25 lutego. | 


(Telegram W. A. 'Ł.). 

Pet. Ag. Tel. donosi: 

Podług doniesień sztabu generalnego ar- 
mji polowej wynika, że wróg w grupach od 
100 do 200 żołnierzy, złożony z różnych puł- 
ków, posuwa się naprzód. Na zebraniu zalo- 
g1 Pskowa, składającej się z 2000 żołnierzy, 
przyjęty został z entuzjazmem apel komisarzy 
ludowych, wzywający do obrony rewolucji. 
Niemcy posuwają się naprzód bardzo ostroż- 
nie. Reżyca zajęta została przez wroga. Do 
miasta wkroczyłw najpierw oddział automo- 
bilowy, a następnie oddział piechoty, W dn. 
2i-ym b. m. niemcy zajęli Mińsk. W odoin- 
kach pomiędzy Mohylowem a Żłobinem — 
spokój. 

Niemiecka Biała Gwardja prowadzi ofen- 
sywę w trzech kierunkach: 


Wałk, 2) w kierunku na Reżycę i 3) w kie 


1) w kierunku na 


Koalicja przeci juka Rosji. 


| Bera, 25 tego, 
(Telegram W. A. E) 


Dzienniki donoszą z Kobe: 
Wobec zamieszek w Charbinie i Włady: 
wóstoku rządy koalicji postanowiły powstrzy- 


mać wysłanie transportów amunieji z Nowego 


Jorku do Władywosteku. 


Japonii polecono zatrzymać wszystkie o 


krety wiozące amunieję do Władywostoku i 


wyładować ją w Japonii 


runku pomiędzy obu tymi odcinkami. Z fron- 


tu południowego niema nie do doniesienia. 


Elota rosyjska.  - 


Amsterdam, 25 lutego. 
(Telegram W. A. T.) 
Podług doniesienia „Algemeen Handelsblad“, 
z Londynu, w angielskich kołach marynarskich bu- 
dzi zaniepokojenie los floty rosyjskiej. 
„Daily Graphic“ obawia się, że wpadnie ona 


do rąk niemieckich, Na morzu Baltyckiem znajdują 
się 4 rosyjskie okręty bojowe, kilka krążowników ` 


i około 40 torpedowców. 

„Daily Mail" 
znajduje się 5 rosyjskich dreadnought'ów. Dziennik 
uważa, że nie jest wykluczone, iż flota czarnomor- 
ską podzieli los floty baliyckiej. 

„limes“: ` 
stanie iloty rosyjskiej wzbudzając coraz większy 
niepokój. Ruch anarchistyczny pomiędzy maryna- 


rzami szerzy się coraz bardziej; marynarze żądają. 


ustąpienia komisarza do spraw marynarki Dybien- 
ki. Niepokój w stolicy ogarnia coraz szersze war- 
stwy. Obawa przed anarchistami jest po 
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ladaj 


Sk 


pisze, że na morzu Baltyckiem 


Wiadomości, nadchodzące tutaj o 


siępuje: 
„Na ostainiem posiedzeniu najwyższej Ra- 
dy wojennej koalicji w Wersalu Sag | 
adiezeniach kanelerza Rze- 


| 


 anglików, kt 


że w estatnich oświ 


W Kobe i na wspach Beijame wyładowa- 


no już 4000 ton amunicji. Stojące na kotwicy 
w Nowym Jorku 3 parowce japońskie nie o- 
trzymają amunicji. 
Londyn, 25 lutego. 
(Telegram W. A. T). 
Do „Timesa“ 


stolicy członkowie kolonji angielskiej znajdu- 
ją się obecnie w ogromnym klopocie, wobec 
tego, że z pewnością przy puszczają, iż Niemey 


kontynuować będą swój pochód na Peters- 


burg. 

Konsulat angielski oblegany jest przez 
órzy śpiesznie pragną opuścić Ro- 
sje. 
| Wszyscy obywatele angielscy w wieku 
wojskowym, którzy dotychczas zwolnieni byli 


od siużby z różnych przyczyn, otrzymali pole- 


cenie być gotowymi do wyjazdu w ciągu 6-ciu 


godzin. Innym poddanym angielskim poleco- 


no natychmiast opuścić Rosję, 


Pożjęcie rokowań. 


Wiedeń, 25 lu 
{Telegram W. A. T.). 
W kołach dobrze poinformowanych przy- 
puszczają, że w bieżącym tygodniu podjęte bę- 
dą na nowo rokowania pokojowe w Brześciu 
Litewskim, 


iewe gg Jenie W Bogi 


Bern, 25 lutego. 
(Telegram W. A. L) l 
„Progres de Lyon“ donosi z Petersburga, 
że w słoley rósyjsziej nastąpić ma niebawem 
ponowne przesiienie polityczne. 


miio o woje i pokoji. 
Rzym, 25 lutego. 
(Telegram W. A. 1.) 
Agencja Siefani'ego donosi: 
Sonnino oświadczył w parlamencie eo na- 


Poran. 2 , 


Szy niemieckiej j i austrjackiege ministra spraw 
zagranicznych nie znajduje się nie, coby wska- 
zywałe na zbliżenie do umiarkowanych wa- 
runków rządów koalicji i przeto Rada najwyi- 
sza jest zdania, że obowiązkiem jest zabezp 
czyć bezwzględne kontynuowanie „wysiików 
militarnych koalieji, 

Jesteśmy gotowi wraz z naszymi sprzy- 


 mierzeńcami omówić każdą poważną i szczerą 


propozycję pokojową, powiedział Sonnino, lecz 
nie możemy rozpocząć rokewań pokojowych 


"nie mając żadnej pewności co do warunków: 


zaproponowanych przez BREE: i Przez 
niego przyjętych. - 

Przechodzęc następnie do omawiania ce- 
lów wojenny ch Włoch Sonnino powiedział: 


telegrafują z Petersburga 
pod datą 23-go b, m.: Pozostający jeszcze w- 


nego moge Ayiki 


sji, Sonnina oświadczył: 


dziale: Nie mamy 
stycznych na myśli. 
wieks szeniom terytorj Liny | pal „my 
chcemy, aby wynikiem tej woz byla utrzys 
"manie równowagi sił, Losem Albanji Włochy 
są szczególniej zainteresowane; los ten znaj- 
duje si się w ścisłym związku z kwestją adrja- 
tycka, która jest. dla Włoch kwestją życiową, 
iak samo jak kwestja życiową dla nas jest bere 
| pośrednie i pewne posiadanie Walony i ob- 
SZATÓW przyległych. ; 

W sprawie ponownego podjęcia urzędo- 
wych stosunków z rządem bolszewickim w Ro- 


Niepedebna uznać dziś, jaka prawneg« 
przedstawiciela Rosji, rządu, który się opiera 


| jedynie na brutalnej sile, który zdradza wspól- 
ną sprawę 


, przestaje wojewać i otwarcie pro- 
wadzi propagandę przeciwko koalicji, aby ją 
zmusić do bezpośredniego przyjęcia pokoju, 
wszystko jedno jakiego. 

Sonnino zakończył swoją mowę w ten 
sposób: 

Docieramy do krytycznej i decydującej 
tazy tych niesłychanych zapasów światowych, 
do tej nieuniknionej fazy, gdy nagły upadek 
wszelkiego oporu na froncie wschodnim już 
nastąpił, a jeszcze nie nadszedł moment, gdy 
rozpocznie działać w całej pełni olbrzymią 
siła militarna Ameryki. Będzie to dla nas 
chwila wielkich prób i ogromnych ofiar w i 
mię dobra i honoru ojczyzny; to też rządy pm 
nosić będą coraz większą i coraz cięższą ode 


 powiędzialmość. 
| Rzym, 25 ege 
(Telegram W. A. 1.). 
Po mowach Sonnino i Orlanda parlament 
340 głosami przeciwko 44 wyraził zauławie 
„pządawi. 


„ Farmy obrachunek 1. polakami, 


Berlin, 25 lutega 
- (Telegram W. A. T.). 
"Korespondent „Lokalanzeiger'a* donosi a 


| Wiednia: 


"W parlamencie austrjackim poseł ukraiń 
ski dr. Lewicki wygłosił mowę, którą uważać 
można za formalny obrachunek z polakami, 

Powiedział on m. in. co uastępuje: 

- Polakom nie idzie o Chelmszczyznę; jest 
ena tylko pretekstem do rozpoczęcia walki 
przeciwko państwom centralnym, która już 


| oddawna byla zdecydowaną. 


* 
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Co do wschodniej części morza / Śródziem- | 


i wanych aluzyý 


Polacy chcą zagarniąć ziemie, leżące da- 
leko na wschodzie i oczekiwali, że otrzymają 
nietylko Chelmszczyznę, lecz także Wołyń, Po- 
dole i cały teren aż do morza Czarnego. Wiel- 
kie mocarstwa europejskie mają poprostu zre- 
zygnować. Jest to polska manja wielkości, któ- 
-ra wprowadza. największe zamieszanie pomię- 
dzy państwa. 

Dynastja habsburska uczyniła polaków 
takimi jakimi są, a pomimo to polacy ośmiela- 
ją się występować wrogo przeciwko Habsbur- 
gom. Walkę z państwami centralnemi polacy 
rozpoczęli w Galicji za pomocą strajku gene- 
ralnego, do udziału w którym zmuszono nie 
tylko ludzi wolnych zawodów, lecz także u- 
rzędników. 

Strajk urzędników TEER własnemu 
państwu i przeciwko własnej dynastji jest u 
nikatem, nie dającym się pomyśleć w pań- 
stwie konstytucyjnem. Zapomniano o tem, że 
wszechpolska banda urzędnicza osiągnęła swe 
stanowisko tylko dzięki rządowi austrjackie- 
mu, który wyłączył ukralńców z administracji 
galicyjskiej. 

Wobec wywodów ze strony słowiańskiej 
mówca zaznaczył, że ukraińcy nie są wasala 
mi państwa niemieckiego, lecz jego sprzymie- 
rzeńcami. Politycy niemieccy dążą do utwo- 
rzenia na wschodzie Europy szeregu państw, 
szczególnie zaś państwa ukraińskiego. Jesi to 
zupełnie słuszne, gdyż w razie gdyby powstał 
z powrotem kolos rosyjski, ze swymi planami 
imperjalistycznymi, to doprowadziłoby to 
=> do wojny światowej. 


Pian. zamórzowania Wi a Wiko. 


Zurych, 25 lutego. 

„Neue Zitrcher Zeitung“ otrzymała od 
swego korespondenta w Rzymie depeszę tre- 
śni ai następującej: : 

Jak się dowiaduję z dobrze poiniormowa 
nego źródła, w pewnych kołach rzymskich pa- 
nuje ustalony pogląd, że stanowi sko Wiłscza 
„esi Bajwiększą przeszkodą de zawarcia po ko. 
iu w sensie qomyślkym dia Wisch. 
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Baiptiu i i jn. Sea ARES | e Redzie to, być może, nap „otyk ało tru 
> kocie +1] dności, lecz przy wszechstronnych do- 
brych chęciach trudności te zostaną po: 
konane. Wszelako również względem Ru- 
„manii winniśmy kierować się zasadą, ża. 
` | państwa, z któremi obecnie, opierające się. 
na sukcesach naszegó oręża, zawieramy 

pokój, musimy i chcemy uczynić w przy- 
łe ści naszymi przyjaciółmi. 
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nia dals eh | rokowań > w tej sprawie już przedtem. Sprawa 


alzacko lotaryng oska w sensie międzyna- 
rodowym nie istaieje—o ile istnieje taka 
sprawa, to jest ona sprawą czysto nie- 
miecka. Koalicja walczy o nabycie przez: 
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strony rosyj iskicj „pragnienia pokoju 
a a 3 wyr mnie ie soków Wane. 


iedli- cunych aspiracjach, o Świętym egoizmie. 
to pożądanie aneksji nie. zostało tem sa- 
mem usuniete. Walczą oni o oderwanie 
Palestyny, Syrji i Armenji od państwa: 
tureckiego. | A 2 
AW szczęśliwości A: 114 wwróciła głó- 
wnio uwege na części „s rytorjów turec- 
“kich.  Odkryła naraz ars abom swe serce 
di 8podziewa się, że przez forytowanie 
arabów, być może, przez utworzenie no- 
wego -ralstwa, zależnego od panowania 
aszidiskiozi przyłączy do państwa an- 
-giolskiogo nowe terytorja. Że kolonjal- 
ne cele wojónne Anglji skierowane 84 
ku. pomnożeniu i zdokrągleniu olbrzymich 
adłości angielsk deh, szczególnie w 
zaznaczone bylo 
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nia ZER anl ak i Wapa- 
nia! lego FAG Ee gabegpie-. 
czyć owoce. nas zego aka Z Ukrainą, |? 
nasze naczeląó: dnwódh atwo wojskowa do- 
było miecze Pokój z Rosją. będzie "naj 
ać zialiejsaji wynikiem. „Radości [4 te 
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(prawa katolicka | traktat w LI Li 
Krakowski „Czas* pisze: | 
Doniosiość umowy brzeskiej nie da się 


jeszcze ogarnąć w całej pelni. Rozważa się ja 


tem widzenia narodowym, uważając ją za ka- 


* 


sły posterunek misyjny, 0 który walczył raz 


| nami, jak o najeerniejszy klejnot, bo krwią 
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hojnie oblany, potrójnej swej Fary. 
RKontaki bezpaśredni ra ies tanekich p; gi) 


| z Ukrainą bedzie nietyczy usunięciem. monar- 


chji habsburskiej ed wazelki ego wpływu na 
C - wschodzie, nietylko zagrożeniem europejskie- 
u nas dotychczas przedewszysikiem pod ka- ` 


tastroię dla przyszłości naszego nanodu. Spró- | 
bowaliśmy ją też ocenić pod katem widzenia ` 


interesu politycznego monarchji, dla której o- 
znacza utratę ekspansji na północ, będącej tak 
nie na rękę możnemu jej sprzymierzeńcowi. 
Pragniemy dzisiaj spojrzeć na jej konsekwen- 
«je ze stanowiska interesu Kościoła katolie- 
kiego, którego głowa, Ojciec św., choć odcięty 


przez wypadki wojenne od bezpośredniej in- | 


"gereneji, nie może chyba painzeć bez troski na 
ię próbę zadania sprawie katolickiej jednego 
z najboleśniejszych ciosów. 

Czytelnikowi polskiemu nie trzeba oczy- 
wiście przypominać znaczenia Unji dla Ko- 
ścioła katolickiego, ani wskazywać całej do- 
niosłości, jaką ziemia Chełmska i Podlaska w 
walce o Unję posiada. Nazwiska Milutina i 
Czerkaskiego, Hurki i Pobiedonoscewa, rene- 


gatów Popiela i Tchorzewskiego, archiepisito- : 


pów Eulogjuszą i Flawiana tkwią jeszcze zbyt 
żywo w naszej pamięci, obok bezimiennych 
męczenników Białej, Siedlec, Pratulina, Ło- 
maz, Kodnia, Rokitna. W latach siedemdzie- 
siątyich i osiemdziesiątych zeszlego stulecia ta- 
ły świat katolicki opłakiwał zresztą wraz z na- 
mi gwalty, rzezie i męczeństwo wyznawców U- 
 mji Sprawozdania oficjalne konsuiów angiel- 
skich, ogłoszono drukiem w Londynie i rozda: 
mo członkom paramentu („Correspondente 
respecting the treatmant of the united church 
in Rusia“) w r. 1877, potwierdziły relacje pol 
skie w całej pelni, a ostatnimi czasy pojawiły 
się nawet ze strony rosjan (Koni 1209) opisy, 
stwierdzające bezmiar okrucieństwa, bezsku- 
teczność prześladowań. Od całych już stule- 
„ci wiara nie wołała głośniej i żarliwiej o swo- 
jej sile! 

Po ukazie tolerancyjnym rozpłonęlo na 
dioówo w obu obszarach silne ognisko wiary u- 
niękiej. Ognisko, o daleko większej doniosło- 
ści dla sprawy katolickiej, aniżeli niem była. 
kiedykolwiek wschodnia Galicja. Ruś ezer- 
wona przyjęła bowiem Unję późno, Pocieja. 
ani Kuncewicza żadnego nie wydała, a wobec 
Rzymu zachowywała się przeważnie chłodno, 
jeżeli nawet nie niechętnie. Najgorliwsi rene- 
gaci, jak Marceli Popiel albo Tchórzewski byli 
wychodźcami ze wschodniej Galicji. 

Projekt wyodrębnienia Chełmszczyzny, po- 
pierany tak silnie przez are. Eulogiusza, dążył 
też przedewszyshikiem do tego, aby zdusić głó- 
wne ognisko Unji, skąd ona najskuteczniej 
mogła oddziaływać na Litwę, na Wołyń, na Po- 
dole, wreszcie i na Wschód dalszy, ognisko, na 


którego straży stały duchy „opornych“, których 


wiary ani knuty, ani też wrota carskie nigdy 
przemódz nie zdołały. 

Wydanie Ohełmszczyzny i Podlasia pod 
panowanie prawosławnej Ukrainy nie przed- 
stawią się na pozór tąk groźnie, jak oddanie 
jej w ręce carskiego rządu w Petersburgu — 
ale tylko chwilowo i na pozór. Rząd kijowski 
jest dzisiaj jedną wielką zagadką; nie trzeba. 


zapominać, że jutro czy pojutrze być nią prze- 


stanie. W jakimkolwiek kierunku nastąpi u- 
„porządkowanie panującej tam dziś anarchii, to 
jedno jest rzeczą pewną, że oba pólskie i ka- 
tolickie obszary zostałyby wówczas przyłączone 
do krajów o tradycjach prawosławnej nieto- 
-„deraneji, w których rządy będą się musiały o- 
przeć na masach chłopskich i na duhowień- 
stwie ortodoksyjnem. O tem, aby Chełmszczy- 
zna i Podlasie, politycznie z niemi złączone, 
"mogły wówczas zachować swój charakter na 
wsknoś katolicki i nie utonęły w morzu prawo- 
slawia, niema mowy. Kościół katolicki musi 
stracić wcześniej czy później, choćby nawet 
do okrutnych prześladowań nie doszło, donio- 
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' munikacji może sprawić, że 
T przed skutkami roboty dyplom 


go stanowiska jej dynastji — ale także nie w 


toz 


csłatnim rzędzie porożeniem kresu dła wpły- 


wu u katolickiego kościoła na Litwie i na Rusi, 


Znaczenie Unji zostaje podkopane. Nawróce- 
mie wschodu odsuwa się w dal, jak miraż. 


Żi6 waże tu pokrótce i w najogólniej- 
szych tylko slowach konsekwencje traktatu wy- 
magają jeszcze niew ątpliwie bliższego rozwi- 
nięcia. Ufamy, że znajdą się szybko powołane 
czynniki, które tego się podejmą. Powtarza- 
my: znajdą się szybko. Położenie Steliey Apo- 
stolskiej jest w tej chwili nad wyraz trudne. 
możliwość swobodnej z Rzymem ko- 
gos ostrzegający 
acji austrjac- 
kiej, który w innych razach by Ibs się stamtad 
dał natychmiast słyszeć w siedzibie apostol- 
skiego monarchy, może się pojawić zapóźno. 

Monarcha aposta iski — jak to sinsznie 
zauważyła deklaracia polskich członków Izby 
panów — o sa ów traktatu brzeskiego nie 

zostal widoc dostatecznie poinformowany. 
okazał żadnego zrozu- 
micuia Gla interesu dynastii w sprawie trze- 
ciej korcny habsburskiej, tak samo widocznie 
nie orjentuje ie sł JKA è £9 do strony kościel- 
nej poniesione; siebie dy 
kleski. . 
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Źwiąze: hudowy państwa polskiego. 


Przez dwa dni ubiegłe odbywał się zjazd 
organizacyjny „Związku budowy państwa pol- 
skiego“. mający na celu skupienie myśli poli- 
tycznej w kraju. 

zjazd powziął następujące uchwały, które 
przez delegację związku złożono jednemu z 
członków Rady Regenczjnej. Brzmią one w 
streszczeniu „Przeglądu Porannego“, jak na- 


stępuje: | 
1) Zjazd stwierdzając istnienie niepodile- 


glego państwa polskiego, którego ośrodkami 


jest Królestwo Kongresowe, uznaje w najdo- 
stojniejszej Radzie Regencyjnej zwierzchnią 


władzę państwową polską į wzywą wszystkie 
„warstwy naradu do skupienia się około R. R. 


we wspólnej pracy nad odbudową ojczyzny. 
2) Zjazd stwierdza, że dążeniem związku 


jest wskrzeszenie na możliwie najszerszem te- | da przy naszym boku za swą wolność. Nie zro- 


rytorjum ziem Rzeczypospoliiej nowego pań- 


stwa poiskiego istotnie pod względem polity- | 


cznym i gospodarczym niepodległego. 
3) Zjazd protestuje przeciw zamierzonemu 


| odłączeniu od państwa polskiego Chelmszczy- 


ny. 


4) Zjazd wiła z najwyższą radcścią Wwy- 


 kazaną w chwiii obecnej jednomyślność naro- 


| 


dowa spoleczeństwa galicyjskiego, stwierdza- 
jaca jego sile i spoistość. 

5) Za najpilniejsze zadanie chwili obee- 
nej zjazd uważa skonsolidowanie myśli poli- 
tycznej polskiej w Królestwie. 

6) Zjazd zwraca się do Rady Regencyjnej 
z gorątym apelem, 
nowy organ władzy 
jednolity politycznie i uzdolniony tym 


ap 


SPOSO- 


bem do energicznego kierowania sprawami 


narodowemi. 
7) Zjazd stwierdza, że powołanie w jak- 


ażeby szybk zo powołałą : 
wykonawczej, czyli rząd : 


, rządku i spokoju, 


ka dż jeCZI e. 


> kami rzędów ymi 


czasie sejmu prawodawczego jest « 
państwcwą, a opracowanie 
zgodnej z tradycją naszą i duchem czasu de- 
mażratycznej ordynacji: wyborczej "do sejmu 
jesi najpiiniejszem zadaniem Rady Stanu, któ: 
raw ivm CELU JRE Pom? brć zwo- 
łana. 

Punkt 8 mówi 
żsiej. 

Zjazd stwierdza, że obowiązkieńń Ado 
WYJ pels! jim jest- utrzymanie i aaa 
urządzeń państwowych polskich, a współpra- 
ca społeczeństwa, w tym kierunku Z czynni- 

winna. znaleźć swój wyraz 
n. „Związek 


o armji narodowej pol 


w organizacji p. 
Po skiego“. 


Ert anmainn temeti | Daag 
Er aa A UR i k 
23 561 4 i ii i 1a E HRGA 
W =zpra wie pó jskiej, jak itelegraiują do 
aD. W. Zien, pi sze e „Nalionaizię r* z dn. 23 b. 


mi: Przy usialaniu granic nowego poiudnio- 
wo - rosyjskiego państwa krzyżowały się w 
Chelmie polskie i ukraińskie życzenia. 
Pańsiwa centralne spełniły życzenia ukra- 
ińskie, uiepopełniając względem Polski naj- 
mniejszej niesprawiedliwości, gdyż mieszany 
teren Chelmszczyzny niema w żadnej części 
przewa agi dla ich życzeń. Polacy mogą eo naj- 
wyżej powiedzieć, żeśmy ich przy iej regula- 
cji nie faworyzowali, ale z tego powodu nie 
powinni się skarżyć, gdyż przez trzy lata, od- 


Budowy Państwa 


kąd los związał ich z nami, nie zrobili nie, by. 


na takie faworyzowanie zasłużyć. Przysziiśmy 
do Polski, 


jako oswobodziciele z pod rosyj- . 


skiego jarzma. Podnieśliśmy, o ile na to po 


wolii czas wojny, zniszczony przez żoldaciwo 
carskie kraj „SOSPOdĄTCZO; Odrodziło się rolnie- 


EY: 
KĘ 
u 
E 


l 
zu 
i 


iskany i przygniaiany, żyje za naszej okupa- 
i bezpieczny i stał się bogaty. Nowe koleje, 
owe drogi, liczne zakłady zdrowoinościowe 

Adona e . stworzene zostaly przez nie- 
niiecki zarząd okupacji. Po wprowadzeniu pu- 


3, chłop, który za czasów rosyjskich był u- 


i rozpoczęliśmy rozszerzać | 
: również obywatelską wolność ludności i wresz-- 


` cie wypełniać ich. polityczne życzenia. Przysz- 


ła proslaniacja dn. 5 listopada, która ogłosiła 
polakom samodzielność państwową. Przyszła 
rada stanu, oddanie szkolnictwa i sądownie- 
sa w ręce władz polskich. Nadeszły, jako dal- 
sze decydujące kroki w tworzeniu państwowej 
samodzielności, powołanie rady regencyjnej i 
gabinetu ministrów i przygotowanie do zgro- 


madzenia prawodawczego. Krok za krokiem— 


bez przerwy były likwidowane dane przez 
sprzymierzone państwa centralne obietnice z 
dn. 5 listopada. Nie oczekiwaliśmy za to od 
Polski poświęceń, lub podporządkowania 
swych życiowych interesów, lecz spodziewali- 
śmy się przymierza, pewnego jednomyślnego 


z nami, a wiaściwie z czwórprzymierzem i pe- 


wnego zrozumienia względów dla naszych 
właznych konieczności żywotnych. Spodziewa- 


liśmy się również, że polacy sami walczyć bę- < 


: bili tego. Śmiesznie mała liczba ochotników 


„Polski i przeciwko nin 


wstąpiła do Legionów. Pozwolili nam walczyć. 
Ale nigdy usposobienie większej części lud- 
ności nie było względem nas jasne i otwarte. 
W kołach Królestwa Kongresowego trzymano 
glinie z dążeniami, a nawet w 
formie występowano otwarcie za tymi, którzy 


ieosłoniętej 


nieuznawali terytorjalnej integralności prus- 


kiej monarchii. Spodziewano się urzeczywist- 


mienia tych celów kosztem państw centralnych 
przy pomocy „Europy“. Broniono się przeciw- 
ko temu, by nieprzyja. żół Niemiec (których 
przy końcu wojny wezw. 
niemieckim int teresom) nie uważać za wrogów 
stosowano dziwną ne- 
ulralność, xióra stała w krzyczącej sprzecz- 
ności z otrzymanemi od Niemiec dobrodziej- 
stwami. Na każdym kroku A > 
naszemu zarządowi trudność egf dzieło: 
rozwój polskiej państwowości x. pasywny 


ać miano przeciwko 


gmywane. _Politycz | 


kływny a by 
r? ago ora wymiecie , 


nie byliśmy w kraju 
dającymi, a polacy bia 


Tyiko przez nas obudziła się z powrotem 


| myśl polskiej państwowości i i jeśli oswobodzo- 


ne narody wierzą, że mają prawo do nie- 
wdzieczności, to muszą również swym OSWO- 
zintajym pozwolić na zachowanie i strze- 
swych koniecznych dążeń, własnej poli- 
Pi gospodarczej przyszłości (| 
a ie e Chelmszczyzny, do której co aj 


jest warte la polaków prowadzenia dalszej 


wo ojny i „pozwalamy sobie z a oska ra 


czne konsekw encje. 

Jeśli polacy wypowłedzą 1 mam potem przy 
jaźń, ie zmienią tem fakiu dokonanego. Są 
oni sami winni, żeśmy przy ostatecznym kształ- 
towaniu rzeczy, sami musieli przedsięwziąć 
środki bezpieczeństwa przeciwko ich nieliczą- 
cemu się z okolicznościami i bezmiernemu na- 
cjonazizmiowi. 


MEDED ITZEA sn 


U środkową Europ. 


- Poseł Fryderyk Neumann powraca jesz 
cze raz do swego ulubionego tematu: środko- 
wej Europy, którą laczy z rozwiązaniem kwe- 


stji: polskiej. Bieg į jego myśli jest następujący: 
Pomiędzy Finlandja na pólnocy a Grecją na 


poludniu ciągnie się szeroki pas, zamieszkały 
przez narody, ciągle spierające się z sobą, 
Najwybitniejsi z mich. to polacy, madziarzy ł 
bulgarowie. Są to „„Zwisthenvólker”, ludy, 
mieszkające pomiędzy niemcami i rosjanami. 
Z tej mieszaniny, jeżeli nie zostanie uporząd- 


koyana, muszą wy piy naé dla Europy najwięk- 


sze niebezpieczeństwa. Kto więc pragnie po- 
wszechnego poioju, powinien dążyć do wy- 
tworzenia tam trwałych stosunków, Tym na- 
rodom trzeba dać prawo stanowienia o sobie, 
wolnego rozgraniczenia i peiaię niezawisłości, 
wobec słowian zachodni: ch i ludów granicz . 
uych Europa środkowa musi być ojczyzną wol. 
ności, nie przymusowem więzieniem. Węgrzy, 


| polacy i bułgarowie stanęli dobrowolnie po 


stronie niemców i tworzą wobec iego jadro 
środkowej Europy, około którego skupią się 
inne graniczne ludy, skoro dojrzą korzyść 
stąd płynące. 

Pomiędzy Niemcami a sąsiednimi naroda 
mi muszą być ustalone pewne zasady, przygo 
towujące środkowo - europejski narodowościo- 
wy pokój. Do mich należą: ułożenie traktatów, 
będących wspólną sprawą środkowo - euro- 
peiskiej zbiorowej grupy; określenie tych ję: 
zykowych, kulturalnych, szkolnych, kościeb 
nych ustaw i praw administracyjnych, które. 
będą niezawisłe od grupy zbiorowej i w obrę- 
bie Órdm duch narodowy będzie mógł ro 
szać się swobodniej; określenie tych praw, % 
bowiązków i form życia, przy których byt na 
rodowych, językowych i religijnych mniejszo 
ści byłby należycie zabezpieczony. 

Środkowo - europejski związek ludów ma 
służyć do wzmocnienia wszystkich narodowo- 
ści, w jego skład wchodzących. Przez niego 
musi być rozwiązany trudny problemat naro- 
doweściowy, ten spadek XIX wieku, i to w 
miejscu najbardziej zagrożonem. Do tego celu 
powinien być zwrócony cały wysiłek pilności 
i talentu diemoów. i ludów z nimi sąsiadują- 
cych 
| Taki jest najnowszy pr ogram środkowej 
Europy, którą zapewne należy tak rozumieć, 
że Polska, Węgry i Buigarja utworzyć mają 
trzy państwa, w których obrębie zmaleźć się 


mogą inne graniczne ludy; wszystkie zaś bę- 


dą zwiazane szeregiem umów i ustaw obowią- 
zniacych, albo całą środkową Europę, albo po- 
szczególne jej grupy, albo wreszcie narodo 


-we mniejszości. 


Plan ten, oparty jest teoretycznie na ra- 
cjonalnych podstawach; wpierw jednak rodacy 
p. Naumana musieliby raz na zawsze wyprzeć 


Łagodne zimy. 
(Zimy w roku 1862 — 3 i 1868 — 4). 


„Wielopolski mrozem groził, 

Gdy młódź z grodów wychod zila, 
Lecz powstańców mróz nie zmroził 
Gdyż łagodna zima była”. 


Ze zbiorów Glogera. 


W roku 1862/3 w wielu miejscowościach Eure- 
py centralnej zima byia bardzo lagodna, wszelako 


mierównomierna we wszystkich dzielnicach Polski. 


Np. w Galicji, w okalicach podkarpackich eale- 
-go Pokucia, jak również w stronach miast podol- 
skich: Tarnopola, Buczaeza, zimy wcale nie było, 
gdyż jeno w początkach grudnia 1862 r. awukret- 
nie temperatura zniżyła się do 2-ch stopni zimna, 
później zaś około 20-g0 gr grudnia kilkakrotnie pru- 
szył śnieg. Natomiast w San 1808 r. już ad dnia 
.  B8-go  ciepłota wzrastała i 25-go stycznia ter- 
| mometr wskazywał już 15 i wyżej stopni R. ciepła 
w cieniu. 
W lutym tegoż roku bydło paslo sie na polach, 
ma lakach kwiiły pierwiosnki oraz inne kwiecie, w 
ogredach zaś bzy i drzewa owocowe, Piactwe leśne 
już w styczniu budowało gaiazda i znajdewans ną 
polach pisklęta kuropatw, nie mówiąc już 6 


| 
| 


| 


"wielkie szkody, ła 


młodych zajączkach, które w wielkiej liczbi e har- | 


sewały w bujnych oziminach. 


Lato r. 1863-g0 cd również gorące, ia i Bye 


| Sure, polącznne z prze 


ły ezęsie deszcze. Urodzaje w tem lecie były bardzo 


obfite nietylko na zboża, lecz i na owoce. Żyta i 


pszenice tak wybujaly wysoko, iż najwyższy czło- 
wiek mógł się skryć w zbożu stojąc. 

Tak samo działo się i w niektórych ckolicach 
Królestwa Polskiego (Kongresowego), z wyjątkieńe 


dzielnic warszawskich, gdyż po dług noliek Om. 


serwatorjum Astroromicznego, “istniejgt cgo od ro- 


ku 1824 w Warszawie, zima była mniej ciepłą. niž 


gdzieindziej, i tak: | 

Listopad r. 1862-ga był na pół pogodny, chlod- 
ny, suchy i wietrzny. Pierwsze 13 dni było ciepło 
(od 2 do 9 st. R.). Dnia 8-go mróz 4 stopni R. Póź- 
niej znowu było ciepło, i dopiero a 19, 20 i 30 
trwał mróz. Największy wróz 9 stopni przypadł ua 
dzień 20-go. W dniu 19 padał śnieg, który znikł 


zupelnie w dniu 27. W dniu 11 list. na słońcu uka- 


zały się dwie gromady plem, złożone z pięciu więk- 
szych, kilku drobnych i jednej ceddzielnej. Wisla 
stanęla wówczas na calej szercześci we wtorek 
18-g0 lisiopada. 
Grudzień reku 156 i 
sy i wieimmy. Ne i matejsrė byly dni: 7, $ 
MH, 12 1 17.. Najwięksiy mróz w owych äni 


a 


(10-80) sięgał 19 stopni R. Dzi najciepłajsze 5 y 


« 


Z6 i 28, tersperatura bewiem pełmiacła się do T 
stepui perad zers R. W dzia 3-iym sieker był 
ak silny, iż pozy w Wa 


; £zęstochawy i Zi ambicy Ra 


wa i A prewikeji 
igs drewna, msywejze dachy i 
sbalając parkany. (W fym samym dniu w ukelicach 


Śląska: 


Kd? Wielkie 


L i wro Eo aa MRC rew iw er rr TE GEA TREN PEREŁ YAD WET TT A OE CTN AEON r weri erm N aaaea: 


żące 30 3 tonny o 100 metrów i 


wiież na morzu Czarhóm iw Konstantynopolu bu- 
raszne poczyniiy milionowe szkody. 
Styczeń 1868-go roku był na pół pogodny, wie- 
y i nader ci epiy. Najwieksze zimno w calym 
ą ynosiio 5 stopni R w dniu 17-7m. W im- 
dmiach temperatura uiszymywała się przy 4— 
10 stopniech R. wyżej zera. Dzień 20-ty był bardzo 
m: padał ciągie deszcz, połączony z błyska- 
. lesz bez grzmotów. W dnin 27:ym ruszyły 


nież 
st 


wiezm 
lely na Wiśle pod Warszawą > 
W dniu 2-im stycznia tego > zanotowano 27 
dość wielkich plam na słońcu. Dzień 7-go stycznia 
był dniem wielkiej trwegi dla mieszkańców kan- 
temu Tysyńskiego w Szwajcarii, gdzie spadły tak 
exile Shiegi, iż wszelka komunikacja ze światem 
biła przez czas dłuższy zatrzymana. Wołanią o ra- 
ką rezlegaly £ wszystkich stron. Przytem 
Łaga mgla oslanisla cala okolicę nocna powłoką. 
Ludzie: opuszczali domostwa w obawie” przed ol- 

lawinami, ktire co chwila spadaly z 


8.2 Zó 


kzrytnemi 
góry Tobels Valescja. . 
JW dniu 9 stycznia 1858 r. wielkie kurze zrzą- 


trów były przerzucane wiehrem, kamienie zaś w 
dalej, jakby. piłki 
-Paia 18-g0 stycznia w Żelerhowie o godz. Bej 


deszez ulewny, lecz 
4 mełów. 


wi jeszerem wielka mawalniea deśtczowa z grzmot ` 
mili i błyskawieami. w Warszawie również padał : 
jw prz błyska wicach. bez. f 


dziły spusteszenia nad brzegami mor a Północnego 
i cieśniny La Manche. Gwałliowność burzy byla 
niesiychena. Kamienie ważące 13 ton; o 16 me- |. 


ce jasnością swą przerażały, co 


_wichrze, 
''stych błyskawicach, grzmołach i piorunach. 
deszcz łącznie z gradem w całej ol ToN Po kiika 


Dnia 20-go stycznia w Wieluniu padał deszeż 
ze śniegiem, później od strony północnej nadcią- 
gnęla burzą z grzmotami i piorunami. Blyskawi- 
trwało 8 kwadran 
se przy silnym wichrze, który zrywał dachy z do 
mów. 

Tegoż dnia w EEN po całodzienn: m 
 rozszalala pod wieczór burzą przy czy 


TA, 5, 
i EENET 


krotnem uderzeniu piorunów w wieżę Jasnogārsko 
dostrzeżono pożar, lecz na ile wkrótee zt 
gasl. 

Takie same burze srożyły się w okolicach Stu. 
rego Miasla i w gminie Ossi akw fpow. welit 
ski). 

Luty 1863-go. r., był tak samo jak s 
pół pogodny, cieply, suchy i dość w ietrz aa 
plejsze dni były: 1, 6, 7, S, i 12, 27 123. Najwick= 
cieplo wynosiło 16 st. R. w cieniu w dniach ii a 
popei. Najzimniejsze dni w spadły: 14, 15 i 18, 
4 stopniach R. w dniach: S1i 29 wẹ nery, 

Dnia 14-go lutego R zono z powiatu stu! 

sławowakiego, iż nie pamie 


siyezeù ne 
ny. 


OZ 


BA 5 


eia ludzie wiejscy ti 
wrzezaej erki Z Czech z ol a Kralowie sygnaliz: - 
wano, iż Gd i-go lutego fruwałv tam motyle i kw. 

tiy czereśnie, ws wsi zaś Lofiaa z jaleziomo w po- 
ada, a Rise gnia udo z pisk kuropatw. (Tak 


iją słaba znajomość naszej 


T chęć. załagodzenia 
ju i odnalezienia Sag, do 
P> “stosunków. BZ 


66: 


doj by nie moda 


w po skich Tb 46 Sobie loe. si 

oro jednak pee się na pœ | 

"wzięcie. decyzji. poza plecami polaków, to mw ` 
siał mieć po temu swoje powody. A więc: prze- |- 
r zystkiem pokój z Ukrainą musiał być za- | 
marty, a iio Ukraina. a poan rodki żyw 


miini koresp 


ze, . dzie trzech pols 


 - dzielem dyplomacji austrjackiej i że 
©, hr. Czemin wciąż jeszcze nie wyrzekł się 


strjackiego rozwiązania kwestji polskiej. Pala ERA 


za sobą wszystkie mosty, polacy wyrządzają 
największą krzywdę sobie. l 


„Wprost wierzyć się nie chce — - kończy di 


> korespondent — że „politycznie tak wy- 


| „ szkoleni, polacy decydują się na prowadze- : 
„mie tak samobójczej polityki i że swą zmianę 
peł frontu uważają za ostateczną, Jeżeli polacy ry- 
- chło nie zawrócą ż drogi, na którą wkroczyli te- | 
„to nadzicje, -» ktorych PONTA. 


Y<TIE 


l, Mogą się rozwiać ; 


re daty z jego życia. 


ko . prakty kant 


bio en aeia a 2 


dążność do zbagatelizowa- 
jdzonej nam krzywdy, to 


PT Tenik sżjiekiiików sę ae a 
eńskiego „korespondenta SE 
, KE pisze o między v p 


Fy d RE Ghmsezyzny ra 


Ta w See i wnież poświęcone było łównie roz irywa: E 
„Polską a Ukrainą o- niu tych wniosków. RE i 

dent przechodzi do me 
iania ky enetik polaków wstosun- 


lityki P- V. Kiihlmanna. Korea dadf zaj ew- Ao 
>- mia, że sprawa Chełmszczyzny była wyłącznem 


SE rjer Polski“ gl : 


` terytorjum narod 
protestu. mie. „Wycze 
„ jaki mamy do Spel aw ~ chwili" — 


y dzy chlebem a Aaa Ś 
y | która nie Pregno hr. | 


1 może tylko moñopole 
ku politycznego: jest ona dorobkiem całego naro- - 
| vany otwiera drogę do. 
. wpływu na dalszy. TO 

© mu narodowi i wszystkim 
- *jątkiem przewrotowych, albo tych, któreby bier- 
| „ność podnosiły. do: godności stałej zasady. Błądzi, 


. Za pismami krakow- | 


1862 w Wieliczce, ja 
salim.. Gimnazjum i | 
Krakowie, nasięp--| 


w młodym już 
ownictwem pro- ` 
skiego. W r. 1887 
i politycznej i 


] a Nadto wo on szereg. 
. „|. jnwestycyj, jak. przebudowa starego teatru, budowa- 
| akademji handlowej i szeregu Feaddtan gma . 
. chów „dla kilkunastu szkół miejskich. F 
A Wybrany poslem do parlamentu wr 4911-ym 
| nastepnego roku PBF kierowaictwo: mn iron 
A go. - 


* Działalność jego ` polliytzna: eyida na czas 
głębokich: przemian i przeobrażeń wewnętrznych. 


„Dr. Leo, odznaczający się. niezwykłą wytrwałością, 
bystrością, inicjatywą, potrafił w tych ciężkich cza- 
. sach- karjery politycznej wybić się na czoło: polity- f 
-ków polskich i niejednokrotnie dawał dowody swe- |- 
_go zmysłu politycznego i bystrej: orjentacji. 


Chorował od września r. z„ gdy uległ atakówi 


| mózgówemu i od tego czasu pozostawał bez przy- 
tomności, którą odzyskał BP W | przedostatnim 
g dniu życia, ~ a 


z Krakova: si 


| winięcio straży obywatelskiej. 


voran w dniach niezwykłego napięcia u- 
„|. cżać wśród mieszkańców a e straż: obywa- 
> | telską, zwinięto dnia 19-go b. m. | 


„Jak. twierdzą pisma krakow skie, alescdałaii 


3 > było przez dłuższy czas zajmować przedewszysi- 
| kiem młodzieży i odrywać ją od. zajęć - szkolnych, 
ë pozostawiono tylko” komitet straży, składający. się 
| z osób starszych. Straż pełniło 500 członków, służ- | 

"bę łącznikową 200 skautów, 250 osób było zajętych | 
tw A a 200 należało do 7 


a koła nto u Nadi. 


z Wiednia donoszą: 
-W sprawie chełmskiej niema nie nowe- 


w do zanotowania. Sytuacja zupełnie nie- 
zmieniona.. W Kole polskiem odbywały się. 


narądy prezydjum, poczem: obradowała grupa 


| konserwatywna, która zastanawiała się, jakie 
| należy zająć stanowisko . wobec ROW, | 
| zgłoszonych przez posła kr. Skarbka, p 
| Pos. Skarbek między innemi wnosi, aby | 
| | Kolo „podjęło oficjalne rokowania z innemi |. 

e | stronnictwami . 
= -- | wspólnej. taktyki i i aby polscy posłowie i i człon- | 
3 : | deby. Panów zożyli ae ordery; i 


-słowiańskiemi w. 


uly. 


-Posiedzenie komisji Pusan ró- 


` Pierwszy z nich. odeśłano v - poszczegól- 


nych klubów; . omawianie wniosku o złożenie 
orderów odroczono. .. 


"W Izbie dep: wanych przemawiać bę- 


ertil 


ednego z najwybitniejszych 


e podziału naszego 


w całości obowiazku, 


poczem pisze: 


„Polityka narodowa. ma w obecnym momen- 
więcej, niż wczoraj: cale 
zytywnych korzyści | 
re podjąć można, . 
lno, wiążą się one | 


"cie do zrobienia stokr 
l - ogromne pole realnych 
"natychmiastowych, Kor 
których zlekceważyć ni 


rdzeniem . -państwowo- 
zmiarem jej wpły- 
przypuszcza, iż w 0o- 


„du i w sposób: zdecy: 
sprawy naszej — cale- 
-_stronnictwom, za wy- 


kto przypuszcza, że pr nad odtworzeniem rzą- 
du 1, że udział w tej "pracy: wymaga oświadczenia 
się za jednostronną k 


—głronu cótią, a wi elks ) 
l wprowadzcifi e. ‘hypo! teri. urojeń“, 


"Uwagi swe kończ utor (J. 5.) twierdze- | sioną - — w czasie wojny — robociznę, ceny o- 


"| becnie żądane za szkło w nieżem nie Są Ur 
“wa sila na cudu winna być: zużyta ną osiągnię= - 


j scie korzyści reality ch, zanim nie rozproszy się | 
YRowanem dzialaniu, zanim nie | 
yskusji, zanim nie 
gorycz strat nispo- | 


niem, że „WY zwolona rzez akty protestu ży- 


w nmieskcor 
„rozplynie się w jalov 
'zatopi jej 2 rezygna 
fowany A PO 


sprawie. | 


m. | zamieszoza K 


który, Sbwierdziwszy i 
stów przeciw zamierzonej 


przypomina, że „akty | 


)wość polska stać się ` 
ego jednego kierun-- 


pcją polityczną: trzeźwa | 
ocena TZE czywisteg położenia nie jest jedno- į 
ności nie osiąga s się przez 


, Kalendarzy k. 


mienny. Dziś Zygiryda B. W. 
_ Jutro Aleksandra. B. 


Zebrania. Dziś « o gódz. 8 wiecz. w lokalu Zwiąż. 
ku właścicieli pracowni obuwia, Kopernika 14, od- 
będzie się zebranie . członków „tegoż Związku. 


maeneene 


Deszcz pada... 


Deszcz pada.. "SE 


Sączą się drobne, EA kropelki, osuwają s się 


łagodnie na bezlisine drzewa, ociekają po czarnych 
pniach, to znów za podmuchem wiatru sieką spło- 


wiałą ruń traw D Ea i suche krze przy= 


drożne. 
W parku cicho. Na rózmięktych alejach rozsia- 


dłą się Pustka i Melancholja, dwie nieodłączne Slo» 


strzyce. 

VA samotnych ławek wieje. rezygnacja, pogodze- 
nie się z losem. 

Staw cały drży, rozpiywii - się w AA ty- 


siące kręgów i kół P> miękkiem: dotknięciem kro- 
pli dżdżu. 


Dopiero luty, lecz w wilgocią przepojonem po- . 
wietrzu czuć jakieś nieokreślone A: ja- 


kieś szepty, jakieś zmagania się... 
Ziemia nabiera dziwnego zapachu i zda się 
Prężyć, zda się mocować z ostatnie: "więzami 


SNU... 


Deszcz pada... | 
Pada delikatny, jak lzy zawiędzionych „na* 


„dziej, jak ostatni akord pieśni, niewypowiedzianie 


smutnej pieśni... 


| To królowa Zima aoa upadku swego królo- 
wania. : : 
Zerwie się jeszcze nieraz "do walki o swe pra- 


"wą, powieje nieraz podmuchem lodowym, lecz czu- 
| je swą bezsilność. 


Są moce większe od jej mocy. Przykucnęła 


| wiec kiedyś pod. ostatnią grudką śniegu i słucha, 
| Słucha powieści wiatru, słucha szelestu "gałęzi 
drzew nagich i uschłych badyli traw. 


A deszcz pada, ocieka po włosach i szacie kró- 
lewskiej, zmywając z niej resztki stygmatów wła- 


dzy. Tylko szare obłoki zdają się współczuć jej nie- 


doli. Już tylko te ostatnie... 


a . LJ e e > * s LJ LJ 


Deszcz pada... | 


Marnowanić dziel sztuki.. 


nych „kunsthdndlerów*; 


posiadaczy tych obrazów. 


sprzedał w ręce handiarzy zawodo- 


mistrzów, jak Bacciarellego, Gierymskiego, 
Chełmońskiego, Ra Jacka Malczewskie- 


_go' i innych. 


Arcydzieła te — - oczywiście - z wędrują 


z za granicę, aby do kraju już nigdy nie mo 


Ceny idą znowu w górę! 


'Niewiadomo z jakiej przyczyny — w o | 
statnich dniach — ceny na najniezbędniejsze 
artykuły spóżywcze znowu poszły w górę. 

Między innemi zanotować należy raptowne | 
| i niewytłómaczone wręcz podniesienie ceny | 
na cukier, za który w dniu wczorajszym żą- | 
| dano już marek pięć za funt. | 


Toż samo dotyczy słoniny, którą sprzeda- 
wano po dziesięć marek. | 
Jak nas iniormują właściciele składów 


| kolonialnych, obecnie śrubowanie cen na arty- | 
kuły spożywcze jest tylko chwilowe i w naj- | 
"bliższych dniach spodziewana jest zniżka cen 
na wszysikie artykuły codziennej potrzeby. 


„Pasek“ na szyby. 
"Od jesieni roku zeszłego ceny na szyby 


niepomiernić poszły w górę, co przypisać nale- | 
ży — jak źwykle. — spekulacji, gdyż do po- 


dobnie wysokiego podnoszenia een, niewia- 
domo — jakie przyczyny. zamzeldy  Sprzedaw- 
ców. 


niema zupełnie, o tem wiemy, gdyż kraj nasz 


"nie posiadał nawet przed wojną zakładów, wy- | 
i rabiających ten gatunek szkłą, — spraw adzano 
łe wprost z Rosji. 
Czemu jednak tak kisckb podskoczy te~ 
my na szkła zwy czajne, wyrabians — bądź co | 


bądź -— w kraju i z materjałów, które prze- 


-cież nie uległy: cgólnej zwyżce cen? 


(Gdyby nawet wziąć pod uwagę podnie- | cuchnących i brudnych domach, położonych w obr 


sprawie dliwione. 


"Podwórzowi szklarze żądają naprzykład ZA |- 
-szybę niewielkich rozmiarów przeciętnie od | 
siedmiu do dziesięciu marek, co przecież ów i 
| Heprakiko wanym /WTĘCZ wyzyskiem. i 


Ruble 8 marki w lombandach. 


| Jak powszechnie wiadomo, istnieje. = 
"JA porządzęnie, mą a „i$bego „wszelkie SRB 


"kwietnia r. z. mogą być regulowane w wale 


+ k o 
"me POND 4 EWA PRTP DA mó n m nA? niz nana n 


„Wskultek ogólnego zastoju i uciążliwych 


"że szyb lagrowych w Królestwie Polskiem | mów nie spieszyli się z wynajęciem wolnych loka. 


i zobowiązania zaciągnięte do dnia 26-go 
cie w jakiej dług ten był zaciągnięty. 
-A ponieważ do kwietnia r. z. we wszyst 


kich lombardach, wydając nawet: pożyczki 
markami, określono zaciągnięty dług W. Etr 


blach i tak pożyczkę: zaznączamo w kwitach, 


wynikałoby z tego, że każdy ma prawo, wy- ; 


"kupując zastaw, płacić walutą rosyjską. 


Tymczasem niektóre lombardy żądają 
niszczania sumy zastawnej w markach pe 
kursie urzędowym. Poza tem przy opłacie 
procentów lub prołongacie pożyczki lombar- 
dy samowolnie przepisują kwity na nowo, a 
w nich sumę zasiawną obliczają już w mar- 


kach. 
Dla kolektorek. 
Rada główna opiekuńcza z dochodu III-cj 


 loterji klasycznej tworzy również fundusz za- 


pomogowy na wypłatę wsparć dla b. kolekto- 
rek loterji klasycznej Król. Polskiego, które, 
wskutek starości i niezaradności, straciły mo- 
¿ność prowadzenia handlu losami loteryjny= 
mi. Z funduszu tego podczas trwania II loiecji 


. otrzymywało stały zasiłek około 300 osób, któ- | 


re z zapomogi, udzielanej przez zarząd loterji 
R. G. O., miały więcej, niż gdy odsiępowały 
przyznawane im losy spekulantom, dzięki 
stworzeniu funduszu zapomogowego dano po- 
moc niezaradnym. kolektorkom, a jednocze- 
śnie ukrócono spekulację i tem samem wy- 
zysk grających. 


Niewłaściwość. 


Od kilku dni obchodzi zakłady i firn. 
handlowe jakiś młodzieniec, który w nati - 


-czywy sposób dopytuje się o prywatne adresy 


mieszkań właścicieli, oświadczając przytem, 
że jest delegatem magistratu, nie przedsta- 
wiając jednak jakiejkolwiek legitymacji. 
Ponieważ magistrat nie ogłaszał o zamia- 
"rze zbierania prywatnych adresów właścicieli 
firm, brak zaś legitymacji u owego młodzień- 


mia na 


8 MUJLŁIUNU YY a 


Tej nowej formie oszczędmości przypisać 


| też należy dość częste wypadki zaczadzenia, 


1 zachodzące W ost tatnich czasach w Warszawie. 
warunków bytowania. liczni posiadacze pry--| 


watnych galeryj arcydzieł sziuki, wyprzedają. 
j posiadane obrazy i rzeźby, - przedstawiające . 


-Dalsze wnioski dotyczą, sprawy zwołania | nierzadko ogromną wartość. 


mo, i Koła. sejmowego,  jakoteż wy enana komi- | 
p sji śledczej 6 zajściach lwowskich, 


Wi iadomo, że węgiel, sprzedawany obec- 
nie przez składy opałowe, przy paleniu wy: 
dziela gęsty dym w połączeniu z sadzami, któ- 


Oczywiście, dostają się one w ręce róż: ZA W PCO: 


którzy odpowićdnio | | 
do sytuacji wyzyskują przyciśniętych potrzebą 


. Wskutek nagromadzenia się sadzy w 
„przewodach rurowych, kłęby dymu nie mogą - 
w sposób normalny przechodzić przez rury do 


W 'osialnisk dniach --- i ędzy innymi 3 d kominów, wydzielając się nazewnątrz pieców. 


jeden z takich zbieraczy arcydzieł sztuki, zna- | 
ny w szerokich kołach artystycznych naszego 
| miasta, 
wych — podobno za bezcen — cały szereg wy- | 


| bitnych dzieł malarskich starych i młodszych 
posłów, . mianowicie Dę- | 


"Nalepka polskiego Tow. pomocy dla ofiar 
wojny. 


Komitet, urządzający sprzedaż nalepki i obrar 


ka pamiątkowego na rzecz ofiar wojny, zanosi go 
| rącą prośbę do dobroczynnej Warszawy o popar 
„cie, t. j. o kupno i naklejanie na okna nalepek. 


Nalepki te są do nabycia u firm, które taska- 


| wie podjęły się sprzedaży, a mianowicie: Stani 
„| sław Michałowski — Krak. Przedmieście 17, księ- 


garnia M. Arcta — Nowy Świat 35, skład papieru 
„Ad astra“ -- Nowy Świał 1, A. Chodowiecki — 
Krak, Przedmieście 9, Juljan Buroif — Nowy. 
Świat 47, Władysław Bednawski — bać Świat 


"68. 


Zamiast lustracji domów. 


W kołach właścicieli domów w Warszawie pa- 
nuje niezadowolenie z dokonywanej co lat 5 lustra- 
cji domów w celach podatkowych. Twierdzą oni, że 
lustracja nie daje dokładnego pojęcia o dochodo- 
wości lokalu. Natomiast proponują, ażeby magi- 


-pirat wprowadził kwitarjusze sznurowe, bez któ- 


rych właścicielom domów nie wolno będzie pobie- 


| rać komornego. Kwitarjusze te stanowić mają wia- 
| rogodny dowód dochodowości posesji. 


Przenosiny paskarzy. 


Zaraz pe ustąpieniu z Warszawy rosjan, wie 
le domów, położonych w obrębie 9, 11 i 18 komi: 
s |-'iw opustoszały do tego stopnia, iż w niektó- 


| rych z nich większość mieszkań było pustych. 


Oczekując na powrót „taty“, gospodarze do 


li, w których mieszkała przed ewakuacją przeważ- 
nie śmietanka rosyjskiej biurokracji, oraz rodziny 


| wyższych dóstojników wojskowych. 


Wztszeje po dwneh latach bezowocnego ocze- 


| kiwania na opustoszałych kamienicach ukazały się 


karty wynajmu i opuszczone apariamenia masowe 
wynajmuje zbogacona na rozmaitych kombinacjach 
h+ Howych sfera, gnieżdżąca się do tego czasu ® 


rebis B, 415 komisarjatów. 2 Sa 
Obecnie już ani jeden lokal, opuszerony przen 


rozjsn. nie jest wolny. 


Qsebna rada. 


Po wożłamie, który nastąpił niiędzy polską Ra 


| da siowarzyszeń pracowniczych a delegatami žy- 


dowskimi, ci ostatni usiłują obecnie utworzyć o 
sobna Radą żydowskie h stowarzyszeń vragowaików . 
kandjow veh. 


| Koka łódzka y 


m Rady Miejskiej. 


Wyznaczone na czwartek. dni 
iutego, posiedzenie Rady 


„Miejskiej nie 
* odbedzie sią. 


m magisteaty. 
Magistrat organizuje komisję, której 


zadaniem będzie rozpatrywanie reklama- | 
wyznaczonego | 


gji w sprawie wysokości 
-podatku repartycyjnego. Da kamisji będą 
zapraszani przedstawiciele kilku tawa- 


_rzystw handlowo-przemysłowych. Komisja | 


-ta podzielona będzie na kilka podkomisji, 


„na zasadzie istniejącego statutu dla daw- | 
niejszej Komisji reklamacyjnej, zaś na j 
czele każdego komplotu. Ranzig stal ezio- | 


nek AWS 


Magistrat przychylił się do nehw ały 


śię «wydziału budownictwa w kwestji prze- 

mianowania nazw 68 ulie, których nazwy | 
powtarzają się. "Postanowiono prosić Ra 
de Miejską o powołanie do życia c 
wiedniej komisji, do której magistrat. 
deleguje ze swego ramienia jedneg: 
ok SAM 


wawa M aramat 


Magistrat ] przychylił się E uchwał 
vydzisłu. zdrowotności puelięznej o Fy: 
syguowanie. 100 m mk. na o wi 


pogadanek 


z $ 3. 
A F 3 BELTIZI, 


luzem rę Leg 


"Żmajdujące się przy nl Piotrkowsticj 
9i Mazen m nanki i sztuk:, Pragnąc wdrzy- 
stępnić publiezności zwiedzanie zbiorów 
 Rwyeh' postanowiło obniżyć oplate za wej: 
ście do 26 fen, dla core EC i 10 fer 
Ha młodzieży szkolnej i dzieci. Muzeum 
jest otwarte codzieriie, nia wyiączej 
świąt, od godz. 4—7 popol D 
- Bzkoły i korporacje, które 8 Życzyłyby 
sobie: zwiedzać Muzeum zadiorowo, winny 
zawiacamić zarząd trzy dni wcześniej. 
W Mtużeum odbywają się pogadanki nan- 
kowe. i l i 


Sei zmniej a. 

SE tządu stożówni dla pracow ni- 

ków: adua ea icgóo wybrani aji, 
jako -gi 8 . Drozdowski, 
Dabrowski, 5 A. A esrin 


szyúska, Puto, # 
berg, Lindner i ne 
op- Staniszeweki, 
Galia, «Den i Maliszewski. 
 wizgjnej. PP. aa. Chw 
pski. 


: tato j 


Xi „mabeń RE | 


Sród pracowników kwięgaw 


Pracownicy 
EZETA Oraz 
swym emi żądanie podr yższeni a pensji. 


księcarń Ludwika Fi- 


oÈ hS twa żałobzi 


Tatro 0 gonz. 12 
zostanie nabożeństwo żałobne w | 


św. Stanisława Kostki, za spokój duszy | 
„ks. Ludwika Dąbrowskiego, który przez | 
lat 25 spełniał obowiążki probos zeza i | 


dziekana łódz kiego. 


Siacicją. Apostola. 


W dnia” wczorajszym przypadał dzień | 


- św. „Macieja Apostola, iączący Z, sabą tra- 


 dycję wróżh'co do prędszego. lub. qinż- Je 
szego trwáuia zimy. Przysłowie bowiem |. 
„Święty Maciej—simą traci, Tub też i 


głosi: . 
Świat w nią bogaci“. 
Opierając się na tem 


wczorajszej ciepłej aurze, sądzić należy, 
„1% mrozów tej zimy już nie bedzie, 


"ło szarug i Śnieżyc. 
e $oroczna nie 


'Gmem sądzić można z. Giepłegó 


a długotrwały w. miesiące "WIORBRIE ; 
siągający się, o 


rF 


A gminy żydowski ej.. 
zat? J 


Eem Bi a pdzaniu 


-gydowskiel D.. 
k ŚW) otrzy mał. -9 


| ko Wreszcie obradówańó z nadrabi 
z. 


| leji- w czwartek, dn. 28. b om ọ godz: H I 
ia 28 | 


p. t „Boty wiek. rycerstwa”, 


| i ściącała do teatrn= liczną PE > ' 


| oerstwa", 
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"Bo komisji re- | | 
wąłtjński i Kna- | - 


Gebetknera i W olffa złoży 


rano odpra wionę | g, 
Kościele |. 


pizysłowią. i 


| leor | 
| swóją drogą możemy mieć jeszcze njema- | 


Wogóle wiosna te- | 
zapowiada się pom;yślnie, o | 


0. styczmi a; | 
po takim bowiem łagodnym sśrodka” zi | 


„ my, koniec jej bywa zwykle przewlck; A 
prre- 


-Delegat Yohitetu śrejdi j! 
nych dzieci, p. Monice: zakomunikował, 
około uruchomienia przytułku idą szy 
BEM, „bielizna i piens lä isa Tk przy! 


kamisji, tóraby 
opracowaniem | 
liem na język Ð 
odnośnych władz 
wyjednaniem 2 
nie kupeów i- 


"na wsi w Kre: ŻÓWCH. 


manem w sorawie zaopatrzenia ludności 
j skiej w make i cukier świetęczny, na 
Sprawą obrady toczyć się będą w pre 


pofu tea ru polski 
płej kasy na cele 


Tert- Polsk? 


a | po zaiwierizenin jie. ar Stań 
Dziś o godz. Ti nół v wiećz. po. władz stowarzys: 
ostati w tym sezonie doskonała i arey- | łalności. Do ` 


niszewski, Jędrych 
ziarsiewicz, Karp 
„ski. Netzel, Nowi 
"ski, Kneblowski 


| zabawna komedja w 8 aktach Marlowe'a | - 
która cie- | 
dotąd ogromnem powodzeniem - 


szyła się 


Geny popularne. E 
W nadchodzą < czwartek, wskutek 
licznych żądań ze strony publiczności, 
| wznowione bedzie sktualne dziś arcydzie- . 
| ło narodowe, znakomity dramat Stanisła-. 
Reżysćcję. 
sztuki prowadzi p. Stanisław pk | 
KESROR #O TO U A. 


© Wtorek, dn. 26 lutego e 7 i pół. 
| wiecz. po cenach. popularnych ` „Złoty wiek TY- ; 


'weżo a goiz 6 
Mzesrzy. Szkolne! 


| wa Wyspiańskiega „Wesele“. 


Srods, dn. 27 lutego © godz. 7 i pół w. |. 
pe raz ostatni Ron tuo” a, sztuka w 4-ch zkt. 
B. aore czo. sa i 
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